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T ZW  ROZBROJENIE  
NIEMIEC

Z Genewy nadchodzą wiado­
mości. budzące najwyższy nie­
pokój Chodzi mianowicie o 
sprawę rozbrojenia Niemiec 
Rzecz już właściwie się kończy 
i w najbliższym czasie, prawdo 
podobnie dzisiaj, zapadną osta­
teczne decyzje.

Powaby Locarna były zbyt u- 
paja/ące i zatruły zupełnie sile 
Francji Chamberlain wyzysku­
je  wszystkie atuiy przeciwko Ro 
sji, dragą koncesji chce od niej 
oderwać Niemcy i Stresemanno- 
wi ustępuje krok po kroku

Tymczasem polityka niemie­
cka m etodycznie uchyla jeano 
ograniczenie po drugiem, ciążą­
ce na nich z mocy Traktatu W er 
solskiego.

Rokowania genewskie prowa­
dzone podczas obecnej Rady Li­
gi Stresenann wyzyskał dla lak 
tycznego zrzucenia kontroli nad 
zbrojeniami niemieckiemu gdy 
kontrola pozostawała w ręku 
Rady Ambasadorów, niejedno­
krotnie wielki Foch mógł na 
podstawie posiadanych informa­
cji zmuszać i rządy alianckie do 
czujności, a Niemcy do poslu 
chu Obecnie kontrola ptzecho- 
dzi do r q l  Ligi Narodów i oczy­
wiście bedzie już w znacznym  
stopniu teoretyczna Istnieia 
dwie formy ujęcia owej kontroli:

Niemcy proponują, ażeby w 
razie otrzymania jakiegokolwiek 
uwiadomienia o uchybieniu Nie­
miec dopiero Rada Ligi Naio- 
dów decydowała, czy ma byc 
wysiana komisja kontrolująca 
na dane miejsce, czy też nie. 
U jecie zaś francuskie domaga 
się, ażeby w razie uwiadomienia 
komisje Ligi Narodów magla sa­
ma rzecz zbadać na miejscu.

Pamiętajmy, że w komisji tej 
będzie zawsze zasiadał także 
przedstawiciel Niemiec, wsku­
tek czego wyniki badan komisji 
będą zawsze przez jego opinję 
osłabiane A  już niemieckie u ję­
cie sprawy, do ktorego dość ży ­
czliwie odnosi się także Cham 
berlain, jest faktycznem  unice­
stwieniem w szelkiej kontroli, bo 
do wszelkiej uchwały Rady Li 
gi Narodów w sprawie wysiania 
komisji kontrolujące] można me 
znnlezc odpowiedniej w iększo­
ści.

Dzisiejsze ranne telegramy 
donoszą, że komisia kontrolują­
cą przy Radzie Ambasadorów  
będzie zlikwidowana pomiędzy 
15 stycznia a 15 lutego. Sytua­
cja wytwarza się w ten sposób 
dla nas niezwykle trudna, zwla 
szcza, że Briand okazuje wiel- 
ką ustępliwość Niemcom, a 
Chamberlain jawnie uprawia po­
litykę filoniemiecką.

Ustęostwa te robią Niemcom 
i Stresemarnowi właśnie w tej 
samej chunli, gdy z drugiej stro­
ny Rada Zjfi stwierdza uchy­
bienia niemieckie w polityce po­
kojow ej i przyznaje, że Niem 
cy w swoich twierdzach wschod­
nich zbroją  sie nieustannie.

W y k r a d z e n i e  m e m o r i a ł u  
p r o f .  K e m m e r e r a

krępi n m m

tirów-. „ P a r iu m  O rient"
W A R S Z A W A

W yg ład z i ,  wybiela  skórę natych­
miast p o  użyciu. Nie plami, nlr 
brudzi cera staje się iratową. ela­
styczną i m łodz ieńczo  świeżą. P ro ­
simy spróbow ać  abv sie przekonać, 
żt tak jest naprawdę. Na o b t c n v  
sezon jest to śtudek niezbędny w 
ka dym Jom u. Znakomity p o  g o ­
leniu. 2ądać w lepszych składa :h 

perfume-yinych i aptecznych.340

Wytworem fantazji

Jedno z dzisiejszych pism po­
silnych  przeniosło sensacyjną 
jakby się zdawało, wiadomość 
o wykradzeniu poufnego me- 
morjalu prof. Kemmerera przez 
ednego z członków bandy szpic 

gowskiej, a mianowicie urzęd­
nika Min. Skarbu Budziszew- 
skiegn, którego w tycia dniach 
ujęto.

Ministerstwo Skarbu, dokąd

I zwróciliśmy się w tej spraw ie, 
odpowiedziało nam:

Tyle można powiedzieć o tej 
wiadomości że po pierwsze 
rzekomy urzędnik M ;nisterstwn 
Skarbu niejaki Budziszewski 
nie iest nam znani, po drugie 
zaś —  memorjal prof. Kemme­
rera, któryby, ..mowil o stanie 
majątkowi m Polski, a nie b il  
do ogłoszenia", nigdy nie istniał

a  pościlu za  m m  Z^Hnsitim
WielKa obława policyjna

W  l a s a c h  p o d  M ł a w ą

Bandyta, który wczoraj o  go-. 
dżinie 3 w nocy na stacji Ruda 
kalubska zastrzelił policjanta 
Borowskiego, wskoczył, jak wia* 
domo, w biegu do pociągu pasa* 
żorskiego, idącego w stronę War* 
szawy i przyjechał niespostrze* 
żony aż do Otwrocka.

W  Otwocku zauważył go je* 
den z konduktorów na dachu po* 
ciągu i chciał go stamtąd ściąg* 
nąć. Bandyta dał kilka strzałów 
do konduktora i począł uciekać 
w stronę szosy Wiązowna na 
trakcie Wawer*Mil<»sna i skrył 
się w pobliskim lesie.

Wysłane posterunki, idąc szo* 
są, zauważyły mnóstwo wozów z 
beczkami na których wieziono 
ryby do Warszawy. Policjanci 
zauważyli, że za beczkami kryje 
sffe jakiś podejrzany osobnik. 
Policjant i wywiadowca z rewol* 
werami rzucili się ku beczkom, a 
schowany za nemi bandyta za. 
czął uciekać Posypały się strza* 
ty. Bandyta odpowiedział rów* 
nież strzałami i korzystając z 
ciemności, zdołał się ukryć w gę* 
stwinach leśnych pod Stara Mi* 
łosną

Zaalarmowano miejscowy po*

sterunek policyjny, który nie* 
zw tocznie ruszył w pościg. Jed* 
noczcśnie zawiadomiono konien* 
dę policji powiatowej warszaw* 
sklej. Ta zaś ze swej strony za* 
alarmowała siedem pobliskich po* 
sterunków policyjnych i o godz:* 
nic 1 0  i pól wczoraj rano kornetu 
dant polcji powiatu warszawsk *■* 
go nadkomisarz Moric, z dość du* 
żym oddzałem policjantów7, ob. 
stawi? las i rozpoczął obławę.

Przetrząśnięto cały las, zrobio* 
no rewizję wr kilku poblisk'ch 
wioskach. Icez bandyty narazie 
nie znaleziono, gdyż, jak policja 
przypuszcza, przedostał się on w 
gęstwiny leśne i lasami, obcho* 
Jzac niebezpieczne placówki, kie. 
ruje się iak ongiś bandyta Zieliń 
ski w stronę Warszawy.

Poleją ma nadzieję, że bandi* 
tę uchwyci, lub też, że sprtka go 
taki sam losj -jak Zielińskiego. 
Energiczne poszukiwania trwaja..

Dotychczasowe przypuszczę* 
nia. że jest to bandyta Soja nie 
odpowiadają rzeczywistości, Sc* 
ia bowiem jest szczupły, średn'e* 
go wzrostu ł garbaty, zaś bandi* 
ta, który zabił w Rudzie Talub* 
skicj policjanta, jest rosły i tęgi

W i e l k i e  o s z u s t w o  n a  w i d o w n i

A r o n  K o h n  t w i e r d z i
Iż z o s t a ł  o s z u k a n y  n a  k I k a d z i e s i ą t  t y s i ę r y  z ł o t y c h  

Przez Józef? Głabiftskiego i Józefa Zagórskiego

Do prokuratora Są.lu Okrę­
gowego w Warszawie wpłynęło 
doniesienie niejakiego Arona 
Kohna, właściciela domu nr. 9 
przy7 11I. Wareckiej, skierowane 
przeciwko Józefowi Głąbińskie 
mu i Józefowi Zagórskiemu, b 
posłowi na Sejm, o oszustwo, 
dokonane na jego osobie na su­
mę kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych.

W  aferze tej zamieszanych

jest szereg osób, za imujących 
wybitne stanowiska,

Zaznaczyć należy, iż osoba 
Józefa Gtąbińskicgo znana jest 
z procesu o dostawy wojskowe.

Zbadanie tej sprawy przeka 
zane zostało władzom śledczym.

Dalsze szczegóły, wraz z sze­
regiem nazwisk, które narazie 
trzymane są w tajemnicy, poda 
mv niebawem.
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Spłonął 
shład apteczny
s t r a t y  w y n o s z ą  1 6  t y s .  z ł .

\\ dniu wczorajszym w sku­
tek nieostrożnego obchodzeń a 
się z ogniem zapaliła się benzy­
na w składzie apteczni m Roj- 
zela Karcowtcza w Zakroczv- 
rniu-

Powstał pożar wskutek które 
go spłonął ckład apteczny wraz 
z materiałami ogólnej wartości
1 6 . 0 0 0  zł.

Podczas pożaru zostali cięż 
ko poparzeni i przewiezieni do 
szppala w N Dworze Estera 
Jankiel, Rbiza Ka-cowicz. Bron- 
berg Paweł. Pożar trwał blisko 
3  godziny. Straż ' micj cowa 
przy jiomocy straży woskowej 
z tAierdży Modlin zdohta po­
żar i-gasić.

F ałszerze 
warszawscy

n a  w y s t ę i a c h  w  W i l n i e
/nam policji fałszerze W tadyslaw 

Szczepański i Jan na Skihińska, nie 
mając powodzenia w Warszawie, 
przen e.li się na bruk wileński, gdzie 
udając uhywatcli ziemskich, popel* 
nili k.lka większych fałszerstw na su* 
mę kilkudziesięciu tysięcy złotych.

W dniu wczorajszy in zc tali aresz* 
towuii przez policję wileńską.

fflYCiijć I zschouać!

Kupon Nr 10.

Premja gwiazdkowa 
„A B C*

Nazwisko ....... - ..................

Imię ......................................

Adres .................................

Kto podrzucił
b i e d n e  n i e m o t  l ę ?

Wczoraj rad wieczorem w krzakach 
na cmentarzu Powązkowakim zrale- 
zione zostały zwłoki trzechmiesięcz- 
nego dziecka płci męskiej, które ode­
słano do p.osektorjum 

Na zwłokach śladów gwatownej 
śmierci nie znaleziono

Pali się...
W czorai w domu nt 73 pizy 

ulicy Targowej, wskutek zapa­
lenia się sadzy, wynikł pożar. 
Ogień wkrótce ugasił 5 oddział 
straży ogniowej.

—  W czoraj o godz, 7 b 30 
wieczorem  w domu nr 7 pizy 
ulicy Gesiej, wskutek wadliw e­
go urządzenia p ecyka, w mie­
szkaniu Chemii Lewina, wynikł 
pożar. Ogień ugasił wczoraj I 
oddział straży ogniowej,

S z u k a j ą  f ć ł i z y w y c h  

b a n k n o t ó w

Wczoraj wies Jadwisie, powiatu Ka- 
dzymińsk/ego odwiedził większy od­
dział policji, który doknał śc,słej re­
wizji w mieszkrniu i całym domu Ma- 
rjanv Wierzby, którą kilkakrotnie za­
trzymywano przedtem z falszywemi 
banknotami. Rewizja narazie nie data 
pożądanych wyników

Dzis, godz. 1 0 .

Brofciew 7—8 gr,, buraki klg, V gr., 
cebula ki". 41—42 gr„ chrzan 1 zl. 25 
gr., kaufjory I gat. 1.25 gr., kapusta 
biali klg. 23 gr., kiszona klg. 30 gr., 
czerwona 13—14 gr., wioska 28 — 35 
ir., marchew klg. 7—8 gr., pictrusz* 
ka 24—26 gr., selcri klg. 24 — 40 gr., 
szpinak klg, 30 gr, z:cnin'aki wozowe 
za 100 klg, 14—15 zł., ziemniaki wa< 
gonowc za 160 ' 10 — 1 1  zl

V'. zć-w N .

DZISIEJSZE PISM \

D O N O SZĄ  i i i

Kluby Ch D P. S. L., N. P. R. 
i P. P. S. zgłosiły nagły wniosek, 
wzywający Rząd do zniesienia 
t. z. czarnych gaoinetów reIefo* 
niczni ch.

Przewodniczącym Komisji o »  
pinjodawczcj pracy, powołanej 
do życia przez prezesa komitetu 
ekonomicznego ministrów p 
Bartla, został mianowany poseł 
Ziemięcki z P. P. S.

Manewry armji niemieckiej, 
zwrócone przeciw Polsce odby* 
waja się w Prusach Wschodnich.

Baczność Rezerwiści
D o d a t k o w e  

z e b r a n i a  k o n t  o l n e

W pon edzialek. 13 grudma. roz* 
poczynają s*ę trzydn owe dodatkowe 
zebrania kontrolne dla szeregowych 
rezerwy i pospolitego ruszenia.

Dnia tego winni stawić się: 1) przv« 
należni do P K U., zamieszkali w 
l*szym kom sar acic, urodzeni w r 
1891, 1S92. 1894 i 1898 — w komisji 
kontrolnej nr. 1 (koszary 21 p.p w 
Cytadeli), zamics/.kali w 2*im i 
26*vm kom., ur w r. 1801, 1892, 1893, 
1894 i 1898 — w komisji nr. 2 (ko* 
szan 3fl p.p w Cytadeli), zam. w 
7*ym kom., urodzeni w tych samych 
latach — w kom sji nr. 3 (koszary 
zakładu mundurowego w Cytadeli), 
zam iv 10*vm kom., ur. w tychże la* 
Uch — w komisji nr. 4 (CiepU 
nr. 32);

2) przynależni do P. K. U. Nr, 2, 
zam w 6*ym kom, ur w r. Ił 2, 
1893, 1S94 i 1S98 — w komisji nr. 1 
(koszary dyonu samochodowego, ul. 
Konw iktorska 3). zam w 8*ym kom., 
ur, w tych samych latach — w korni* 
sji nr. 2 fkoszary art konnej, ui 
Huzarska), zim w Q*vm kom. — w 
komisji nr. .3 (koszary 1 p. szwoleże* 
rów, ul. Ułańska), zam w 13*vm 
kom., — w komisji nr. 4 (koszary 
I p lotniczego na lotnisku w Moko* 
towie), w reszcie

3) przynależni do P h. U. nr. 3, 
zam. w 14*vm kom. — w komisji 
nr 1 (lokal P. K. I .. ul. Szeroka 3. 
pokój nr. 3) Wc wszystkich trzech 
ostatnich komisiach winni staw.c się 
wszystkie rorzniki wvmjenione w ob* 
wieszcezniu. a więc: szeregów rezef* 
w-y i pospolitego ruszenia z bronią, 
którzy nic brali udz<ału w tegoroc-z* 
nych zebraniach kontrolnych zasad* 
lii czy eh i od stawienia się r ;e bv1i 
zwolnieni, a w szczególność, ur. w la* 
*ach 1898. 1894, 1893, 1802 i 1891 orąz 
ci z roczników 1890, 1895, 1896, 1*°7 
i 1901, którzy nie *tawili się na ze* 
brani? kontrolne w r. 1923 nadto sze* 
regowi rezerwy, ur. w jatach 1899 i 
1900, którzy w r. 1925 i 1926 nic od* 
byli ćwiczeń w rezerwie i n:c stawili 
się na zebrama kontrolne.

Uważajcie na schodach

Zamieszkały przy ulicy królewskiej 
w domu nr. 31 Mowsza Hirszoiwcz, 
lał 69 schodząc wczoraj ze schodów, 
poślizgnął się i upadł laK nieszczętli- 
■we przeniesiony do mieszkania, mi­
mo zabiegów lekarskich, w pół godzi­
ny po tym wypadku zmarł


